Wychodzi wewtorek,czwar- 
tek i sohotę, Co sobotę dota- 
czony jest arkusz R ozmai- 
to Sci, pisma ku pożytkowi 
1zabawie, Prenumerata Ga- 
oe z Dodatkiem i Rozmai- 
ie a Wynosi: na kwariał, 
wow AAcYch w Samym 
le A zr. 48 kr., na 
Pocztamcie Iwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
kpostamtach 5 zr. 36kr, mon. 
onw. Prenumerata półrocz- 


U Wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Czwartek - 


GA. Z ET A. 
LWOWSKA. 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skićj chejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne, Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1j2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


258. maja 1846. 


Przegląd artykuiów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: 
gam 
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Przeciw wojskom mexykańskim. 
nglija: Bil zbożowy po raz trzeci w izbie 
Biższćj odczytany. — Najpiórwsze korzyści 
% przyjęcia tegoż bila. — Ostre zdanie dzień- 
nika Times o prezydencie Stanów Zjedno- 
czonych. 
rancyją: Przygotowania opozycyi do zada- 
nia klęski gabinetowi. — Dzieńnik Nationał 
' Pan Thiers. — Podpalanie włości nad Sao- 


pe — Wiadomości z Afryki. — Marszałek 
H ugeaud. 

olandyja: Zamknięcie posiedzenia Stanów 
N Jeneralnych. 


'emce: Przygotowania u wód w Kissingen 
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= stwo Polskie: Pobyt Cesarza Mi- 
Ja w Warszawie. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 
zboż Wykaz Garós a mianowicie 


skin, dip eoe w obwodzie tarmogi 
a mieszkańców obwodów zachodnich 


Sii powodzia zniszczonych, 
Barn, żyją, "c dała 6 garncy pozenicy, 15 


Sra 


„wą, > 


Dominijum Toki 14 korcy Żyta, 1 korzec jęcz- 
mienia, 6 korcy hreczki. 

Winnicki, właściciel Hnilic, 2 pólsetki płótna. 

Dominijum Sorocko, 4 korzec 23 garn. żyta, 
5 korcy 6 garn. jęczmienia, 40 kor. 24 garn. 
hreczki, 5 kor. 8 garn. siemienia konopne- 
go, 19 powisem lnu. 

Dominijam Klebanówka, 5 korcy pszenicy, 4 
kor. 27 garn. żyta. 

Gmina Grzymałów, 5 kor. 14 garn. Żyta, 2 kor. 
16 garv. jęczmienia, 20 garn. hreczki. 

Czosnowski , właściciel Ilorodyszcza, 10 korcy 
pszenicy, 40 kore. żyta, 10 kor. hreczki, 40 
kor. jęczmienia, 10 kor. owsa. 

Dominijum Hałuszczyńce , 4 korce pszenicy, 
5 korcy żyta, 4 korce jęczmienia, 3 korce 
hreczki. 

Dominijum Rożyska, 4 kor. 297 garn. psze- 
nicy, 4 kor. 27 garn.żyta, 5 korcy jęczmie- 
nia, 5 kor. hreczki. 

Dominijum Torówka, 1 kor. 28 /, garn. żyta, 
2 kor. 29 garn. jęczmienia. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 

północnej. 

Dzieńniki wychodzące w Wasyngtonie i No- 
wym Jorku piszą, iż ostatnie wiadomości od 
armii okupacyjnćj nie najpomyślnićj opiewają. 
Dieńnik New-Jork Herald z dnia 23. kwietnia 
mówi: »Słyszymy, Że mexykańska armija liczy 
8000 ludzi. My niemamy naprzeciw nićj jak 
tylko 3000 postawić ; szeregi naszych wojowni- 
ków przerzedzaja się codzień przez zbiegostwo 
i chorobę. Nasze położenie pogorszyło się 
przoz pewien akt władz mexykańskich , który 
może przywieść do istotnego starcia się obu 
wojsk (jeżeli nieliczne korpusy, które w polu 
stoją, tak nazwać moźna?). Mexykanie poj- 


p 
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mali dwóch dragonów z przednićj czaty, Jene- 
rał Worth kazał prosić przez parlamentarza 
o wydanie ich. Ale mexykańscy oficerowie nie- 
chcieli nawet zawiadomić swego komendanta o 
tćj reklamacyi, aż dopokadby nasze wojsko z do- 
tychczasowego swego stanowiska nie ustapiło. 
Rozumić się, Że to stać się nie mogło. Tym- 
czasem w mexykańskim obozie panuje najwięk- 
sza czynność ; cztóry redut usypano w 24 go- 
dzinach; spodziówano się bitwy.* Dzieńnik He- 
rałd okazuje się zresztą bardzo rozgniewanym 
na powolne prezydenta rozporządzenia, »Zamiast 
Żądać od kongresu środków do wystawienia kor- 
pusu z 10 lub 45 tysięcy ludzi, wysłał Polk 
jenerała Taylor tylko w 3000 ludzi ku Rio- 
grande; z tych: trzech tysięcy” zbiegło już 
wielu, a wielu padło ofiara klimatu. Tak 
słabe rozwinięcie naszych sił zbrojnych nie 
może w żaden sposób zastraszyć Mexykanów. 
Jakoż oni porozstawiali swoje przednie czaty 
całkiem blizko obozu jenerała Taylor, ipo- 
stawili swoją artyleryję na takióm stanowisku, 
z którego ona nam wielką szkodę wyrządzać 
może. Jeżeliby w takich okolicznościach przy- 
szło do walki, tedy można się spodziówać, Že 
pna dla nas bardzo niezaszczytnie wypadnie, 
Ustawiczne chełpienie się bez działania, połą- 
czone z intrygami wyborców, którzy nam pro- 
zydentów w Wasyngłonie dają, poniżyło nie- 
zmiernie amerykańskie imię w oczach Europy, 
i szkodzi nam niezawodnie w układach doty- 
czących zagodzenia kwestyi Oregonu. Nasza lęk- 
liwa polityka naprzeciw Mexyku oznaczona nie- 
czynną przechwałka naszych możnowładzców, 
nadała] słabym Mexykanom odwagi do pogar- 
dzania nami. Jeżeli więc istotnie zajdzie utarcz- 
ka, i jeżeli korpus naszćj armii pobitym zo- 
stanie, tedy możemy się spodzióćwać długićj i 
krwawćj wojny, która nas kilka milijonów do- 
larów kosztować będzie, nim się nasze sto- 
sunki do Mexyku uregulują. Zdaje nam się 
w ogólności, że chwiejacy system, który za 
rządu prezydenta John Tylera w naszych 
sprawach panował, w administracyją prezy- 
denta James Polk przeszedł,e 


wiekka Brytanifa i Erinndyja. 


Z Londynu dnia 46go maja, Na wczo- 
rajszćóm posiedzeniu izby niższćj zakoń- 
czono przecie raz rozprawę nad bilem zbożo- 
wym, i trzecie odczytanie tegoż ministeryjal- 
nego bilu zostało 3827 głosami przeciw 229, a 
zatóm większością 08 głosów, przy- 
jete. Milku mnićj zaacznych moweów , jak 
panowie GColiquhoun, Houdson, Wood, 
sozpoczęli roztrząsanie , poczóm panowie 


dfzraeli , Lord John Rassell i Sie 
Robert Peel głos zabiórali, i główne argu- 
menta za i przeciw zniesieniu ustaw zboż0- 
wych rekapitułowali. Mowa pana dizraeli 
odznaczała się znowu nadzwyczajna popędli- 
wością i osobistą goryczą przeciw pićrwsze- 
mu ministrowi, podczas gdy jćj główna treść 
ograniczała się ua powtórzeniu wyrzeczonych 
w ciągu rozpraw przez protekcyjonistów zdań» 
do których mnóstwo statystycznych podań do- 
łaczono. Dobry kontrast z temi osobistościa- 
mi , luóre pomimoto przez wymowę pana 
dlzraeli zjednywały sobie ustawiczne okla- 
ski, przedstawiała spokojna i szlachetna mowa 
Lorda Johna Russell, który naprzeciw 
polityki ochrony rozwijał korzyści systemu 
wolnego handlu, i swój własny postęp od za- 
sady częściowćj ochrony zboża aż do zupełne- 
go zniesienia wszelkiego cła usprawiedliwiał. 
Sir Robort Peel odpowiedział pokrótce na 
zaczepki pana dlzraeli. Poczóm jako głó- 
wny argument za zniesieniem ustaw zbożowyć 

oświadczył ministerto zdanie, że to jest w inte" 
resie samćj arystokracyi posiadającćj ziemię, aby 
tym ustawicznym nienawistnym dyskusyjom © 
zawartym w ustawach zbożowych monopolu ko- 
niec położyć; zaprzeczył temu, że tymczas0* 
wy niedostatek w Irlandyi jest podstawa jego 
propozycji, i rozwinął obszórnie wszystkie szko- 
dy, jakie z ustaw zbożowych od czasu ish ist- 
nienia wyniknęły. Gdy minister zakończył swojż 
mowę, słuchała izba z wielka niecierpliwości? 
tłumaczeń pana dlzraeli i Lorda G. Ber- 
tiack , poczóm nastąpiło powyższe głoso” 
wanie, 

Od czasu przedłożenia bilu zhożowego w iz- 
bie niższćj aż do trzeciego odczytania upłynęło 
nie mnićj jak 108 dni. Sir Robert Pe® 
zaproponował swoje reformy dnia 27. styczni% 
dyskusyja rozpoczeła się dnia 9go lutego; 
trwała aż do 28go lutego, w którymto dni“ 
piórwsze odczytanie większością 97 głosów przy” 
jęto. Obrady nad pojedyńczómi artykułam! ` 
wydziale trwały polóm aż do 21. marca. Dnia 
23. zaproponowano drugie odczytanie, ale b.» 
zezwolono na mie aż 28go. Potóm przez YE 
nięcie irlandzkiego bilu przymusowego EE 
piła pięciotygodniowa przerwa, tak, iż drug o 
obrady wydziału aż dnia 4go maja znowu a 
rozpocząć mogły. Dnia 8go zezwolono ® dóne" 
wozdanie w téj mierze, a potóm dnia je 
Stega zaproponowano trzecie odczytanie: ostre 

Gazeta Times z dnia 44. b. m. zawióre 


.. polk 
zdanie o amerykańskim prezydencie r ri 
z powoda kwestyi o Oregon: Polk jest kt 

awy 


wea caléj agitacyi, która z rozp" 
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kwestyją Oregona powstała, wyrzekła to opi- 
mija jego ziomków od cztórnastu miesięcy, 
to jest od czasu, jak on jest przy urzędowa- 
MIU. Na niego jednego spada odpowiedzial- 
ea Za to polityczne zamieszanie, za ten mor- 
antylny kłopot i tę narodowa uciążliwość, 
dóre już teraz w Stanach Zjednoczonych dają 
"e W znaki, a wkrótce jeszcze bardzićj uczuć 


Mię dadzą, Dotychczas nie okazał on zadnego 
RAciskowi okoliczności odpowiednego przy- 
miotu, On gromadzi zawsze tylko przyczyny 


© niezgody i nieporozumienia, i nie okazuje 
ADI zręczności do negocyjowania, ani tóż 
Przedsiębierze jakowe środki na przypadek 
Mogącćj nastąpić wojny. Jeżeli wyrocznia 
ziejów prawdę mówi, jeźoli na maxymy zdro- 
Wego rozumu spuścić się należy, tedy można 
Przepowiedzićć, Że minister, Który łączy dwie 
ostateczności, to jest: zuchwałość w mowie a bez- 
silnośc w działaniu, gotuje sobie i swemu kra- 
Jowi nieochybne upokorzenie i nieszczęście.« 
od względem stanu rzeczy na widowni woj- 
By w Mexyku, mówi Gazeta Simes w tym sa- 
mym artykule: »Byłobyto dziwną rzeczą, 
gdyby pan Polk poniósł klęskę od wojska 
najmniejszego mocarstwa na ziemi w tćj 
chwili, gdy się zabióra wojskom i Flotom naj- 
większego mocerstwa czoło stawić. To tylko 
Jest pewna, Że teraźniejsze jego uzbrojenia 
wojenne zaledwo do sporu z Mexykiem są do- 
Stateczne, a tém mnićj zdołają one starcie się 
a Anglija wytrzymać., Wziąwszy wszystko ra- 
zem, można się spodzićwać, Że publiczna opi- 
nija w Stanach Zjedhoczonych wkrótce oświad- 
Lzy się za tém, że'panu Polk w rocznikach 
itaju należy się między prezydentami jeszcze 
hiższe miejsce od pana Tyler. 
KFsamncyjne 
Z Paryża dnia 18. maja. Po kredytach 
Uzupelniajacych wzięto dzisiaj w izbie depu- 
towanych budżet na rok 4847 pod obrady. — 
z słychać, przy tój sposobności przygotowuje 
bie, jPozycyja do powstania jeszcze raz na ga- 
dad, z natarczywością. Osnowę do tego po- 
lan paki algierskie. Beaumont i Bil- 
tobie a Poczną ogień ; Thiers zatrzymał 
A- 5 ówną rolę w tej parlamentowćj utarcz- 
dzię 99 mie wystąpi aż w tedy , gdy nadej- 
nego czas zadania pana Guizotowi śmiertel- 
hiyi cosu, te coup "de grace, jak dzieńnik 
BONE uznane! się wyrażają. Marszałka 
< załądzić, pokryte jest odpowiedzialnościa 
« Dupin i Thiers beda zapytywać 
niewyczerpanćj kwestyi o Jezuitach 
edem publicznćj nauki, Która do tych- 


czas jeszcze nie jest uporządkowaną. Barro8 
i Vivienne podjęli się oznajmić o naduży= 
ciach przy układaniu spisów wyborowych. -= 
W takim składzie rzeczy można się spodzie- 
wać żywych rozpraw i parlamentowćj walki, 
która zapewne o dalszćm trwaniu gabinetu 
z dnia 29. października rozstrzygnie. — 

Pan Thiers przesłał do dzieńnika National 
własny swój komentarz nad mowa, która na po- 
siedzeniu Izby deputowanych dnia 43. maja 
zaczepił pana Guizota co do kwestyi wmie- 
szania się Francyi wsprawy państwa La- Plata. 
Jakož dzieńnik ten, który jest organem 
stronnictwa republikańskiego, przyjał to do 
niczego nieprowadzące pismo byłego prezy- 
denta rady ministeryjałnćj na to tylko, aby je 
z własnym ostrym komentarzem umieścił. — 
Dzieńnik ten między innómi wyraża się w taki 
sposób. »Najnowsze głosowanie izby — odrzu- 
cenie wniosku pana Thiersa — skompromi- 
towało tylko tę kwestyję. Pan Thiers ujął i 
obrobił ten przedmiot z zapałem. Mógłże się 
spodziewać, Że tém zatrze błędy, jakie sam 
w tćj sprawie popełnił? Z układu, jaki zrobił 
Admirał Mackau wedłe zleceń p. Thiersa (d. 
81. października 4840, we dwa dni po zapro- 
wadzeniu Soult - Guizotowskiego ministeryjum) 
wyczerpnał Rosas powody do nowćj śmiałości 
i okrucieństwa. Dla tego tylko że ugoda z 1840 
roku świadczy o największćj słabości, znajduje 
się dziś jeszcze Montewideo w tak przy- 
krém położeniu; dla tego tylko Że ten układ 
poświęcił nas naszym sprzymierzeńcom, sa oni 
niemi dotąd jeszcze. Przecież pan Thiers, jak 
powiada, nie uskarza się na układ z 31, paź- 
dziernika 4840. A więc tedy jeżeli tak jest, 
nie ma on prawa skarzyć się o cokolwiek, co 
tylko się tyczy sprawy państwa La-Plata. I nie 
należy mówić, że okoliczności z roku 4840, 
niejedno uniewinniaja. Te okoliczności wspo- 
mniane przez p. Thiersa, są przeciw niemu, 
ale nie za nim. Szczególna sprzeczność! Były 
minister przypomina nam zdradę Anglii w r. 
4840, ale wywołuje przytóÓm na nowo, że 
związek z Angliją nie jest do odrzucenia, i że 
dobrze robimy starając się o niego;—a zatóm 
nakłania się znowu i usprawiedliwia związek, 
nadmieniając przecie niegodny akt, Który ten- 
Że związek wymógł na nim. Patryjotyzm który 
się poddaje pod związek z Angliją, będzie się 
nam zawsze podejrzanym wydawał. Co myśli- 
my o poprzednich działaniach p. Thiersa, 
jest wszędzie wiałomóm. Z takiem tylko obja- 
śnieniem, i z takiem zastrzeżeniem, przyjmu- 
jemy pismo pana Thiersa do kolumn dzieńnika 
naszego, 
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Z Dijon donosza, że prawie wszystkie gminy 
w tamtejszćj okolicy sa w przestrachu , którego 
prawie niepodobna opisać; codzieńnie wydarzają 
się nowe pożary i uadsyłane bywają listy za- 
grażające podpalaniem. »Dzisiaj donosząć mó- 
wi Spectateur z dnia 14. maja, że burmistrz 
»w Talant otrzymał list groźny, w którym go 
„wezwano, aby swego sąsiada Fontaine za- 
swiadomił, że przed 31. maja, tak jego gmi- 
»na jak i Talantu w popiół obrócona zostanie. 
sDodaja przytóm, Że mieszkańcy staraja się 
»czómpredzćj uchylić wszelkie palne przed- 
»mioty, które się w pobliżu ich pomieszkań 
»znajdują.e »Dwie nowe kompanije naszćj za- 
łogi,6 donosi Journal de la Côté or »wyru- 
szyły wczoraj o godzinie 3cićj z rana ku wło- 
ściom nad brzegami Saony, które podpalacze 
pusztosza. W tój chwili rozstawiaja czaty w ro- 
zmaitych gminach w okolicy. 

Podług Moniteur Algćrien z dnia 10. b. m. 
ustało powstanie w dystrykcie Dahara; Beni- 
Zerualowie i inne sąsiedne plemiona poddały 
się już jenerałowi Pelissier. Rozeszła się 
pogłoska, że Bu - HHamedi wkroczył w tę 
stronę na czele 800 konicy przez marokańską 
granicę, dla złączenia się z Abd-el-Kade. 
rem. Pogłoskę tę odwołują teraz; jednakże 
potwierdza się, że Abd-6l-Kader zażądał 
coś podobnego od Bu - Hamedi, ale tenże 
miał odpowiedzićć, że w Żaden sposób nie 
może przychylić się do tego żądania, bo ina- 
czćj rozwiazałaby się zapewne cała Deira 
Emira, którćj ostatnia zbrojną siłą jest tenże 
zastęp. Słychać, że to oświadczenie Bu -lla- 
medego skłoniło imira do powrócenia spie- 
szno do swojćj Deiry w państwie marokańskióm, 
i że, podług doniesień z Teniet-el-IHaad przeszedł 
on już w okolicę Tlemsenu.« Pojawienie się na 
nowo Abd-el- Kadera w państwie marokań- 
skiómć nadmienia Moniteur Algérien, »nabawi 


Cesarza Abd - el - Rhamana największego, 


kłopotu. Jeżeli się Emirowi powiedzie rozpa- 
lić znowu fanatyzm marokańskićj ludności, 
który w ostatnim czasie już cokolwiek był 
ostygł, tedy mogłyby ztąd nastapić takie zmia- 
ny, których skutku nikt przewidzićć nie może.« 

Podług wychodzacego w Algierze dzieńnika 
Akhbar słychać, że marszałek Bugeaud podał 
się do dymisyi jako jeneralny gubernator Al- 
gieryi.— Ministeryjalny dzieńnik Epoque z dnia 
16. b. m. mówi w tój mierze co następuje: 
»Marszałek , Hsiaze Isly, prosił rząd o urlop. 
Najnowsze i utrudzające jego wyprawy w ró- 
Znych prowincyjach Algieru nadwątliły jego 
zdrowie, które tylko przez dłuższy pobyt we 
Francyi zapełnie przywróconóm być może, =- 


Musimy tu dodać, iż to ze wszech miar jest 
prawda, że jeneralny gubernator zamyśla po: 
źnićj prosić Króla aby go nadal uwolnił © 
tego trudnego zadania, które tak silnie i tak 
zręcznie w Afryce rozwiazywał. Ale nie podał 
on jeszcze tćj prośby, i wszystko ogranicza Się 
na ten raz tylko na samym zamyśle. — Spo" 
dziewamy się, i wszyscy prawdziwi przyjaciele 
francuzkićj potęgi w Afryce spodziewają "$ 
wraz z nami, że sławny ten marszałek odstap! 
od swojego zamysłu, i Że nieodmówi swojćj 
ojczyźnie tych tak odznaczajacych się zasług» 
które jćj od tylu łat świadczył.« 


Eiolamciy jste 


Z Hagi donoszą: Minister spraw wewnętrz* 
nych zamknął na dniu 11. maja z rozkazu iiróla 
posiedzenie Stanów jeneralnych z roku 1845 
na 1846 mową, z któréj następujacy ustęp 
przytaczamy: »Wydane rozprządzenia dla uła- 
twienia sprowadzania Żywności, odpowiedziały 
za błogosławieństwem  boskióm tak dalece 
oczekiwaniu , że przez wielkie dostawy Żywności 
zniknęła obawa nadzwyczajnój drożyzny pić” 
wszych potrzeb Życia, i Że się nie ziściły 
smutne widoki, któremi w czasie otwarcia tyć 
posiedzeń zbliżająca się zima zagrażała.ć 

Niemce. 

Norymlerski korespondent pisze z Kissin- 
gen pod dniem 43. maja: Właśnie przybył 
tu rosyjski radca stanu Kotuzów. Czyni 09 
wielkie przygotowania, i nie podpada już 24 
dnćj watpliwości, iż do naszych wód uzdrawia” 
jących przybędzie barzdo dostojna osoba z licz- 
ną świtą. Zabrali sie tu z największym Pó 
śpicchem do wystawienia rosyjskićj kaplicy » a 
greckiém nabożeństwem kierować będzie C** 
sarski spowiednik i nadworny proboszcz 5! 
fan Sabininy. 

Z Augsburga pod dniem 44. maja; do- 
nosi tamtejszą Abendzeilung: Sprawa dotycząc” 
piwa jest już podobno na zawsze załatwion*: 
Tutejsi piwowarzy, w nadziei, że w swoim ozas!” 
otrzymaja stosowne wynagrodzenie, zdecy S 
wali się kwartę piwa po 6 krajearów przedawe”” 
Publiczność może przytóm zupełnie być zapo” 
wnioną iż to będzie piwo podług taryfy, awien 
cza, że magistratualna policyja będzie ma 
na to ścisłe baczenie, o czóm już w miesi? a 
kwietniu przedsięwziętych 470 wizytacyj PH 
a 85 chleba, dostatecznie poświadczają: ja 

Rządowa Gazeta Wielkiego Ksigztwa nadi 
skiego z dnia 16. maja zawićra następujące e 
porzadzenie, o zaprowadzeniu szkół penon i 
micznych: »Leopold z bożćj łaski, MAG 


Ksiaže Badeński, Książę Zihringen. Na naj- 
uizszy adres obu izb Naszych wiernych Stanów 
z dnia 22. lipca 1344, na przedłożenie Naszego 
ministeryjum spraw wewnętrznych i po wysłu- 
chania Naszój rady Stanu, postanowiliśmy i roz- 
porzadzamy, jak następuje: Artykuł 1. W ré- 
nych częściach Wielkiego Księztwa beda za- 
ozone agronomiczne szkoły, ato kolejno 
AA liczbie, ile z doświadczenia potrzeb- 
„*CA sie okaże. Art. 2. Zamiarem tych szkół 
ay ZNAWAĆ młodych ludzi z klasy rolniczćj 
a śmi rozunmowego prowadzenia gospodar- 

+ Wiejskiego, wprawiać ich do wszystkich 
Praktycznych robót w tómźe gospodarstwie i 
tosabiać przez to do lepszego uprawiania 
nych własnych gruntów, równie jak i na zda- 
Ryt a ekonomów krajowych Art. 3. Dla osią- 
Sk" tego zamiaru, połączone będzie z każda 

ota prowadzenie gospodarstwa w folwarku 
S y rozległości, w któróm uczniowie po- 

s€ający się rolnictwu, wszelkim dotyczącym 


kotom jp awać się muszą. Do każdćj szkoły 
A że tylko tyle uczniów przyjętych, aby wszy- 
cią 


Wa agle gospodarstwem zatrudnieni być mogli. 
kytki co do takich uczniów zachodzić mogą, 
skien się tylko w pojedyńczych gałęziach wiej- 
50 gospodarstwa wydoskonalić, i w tym za- 
spod tylko podczas trwania dotyczących go» 
arskich robót do szkół rolniczych uczę- 
SA zechcą. Art. 4. Teoretyczna naaka o tyle 
leyi dzie udzielaną, ile do POZUUIOWCZO 
ae zenia włościańskićj gospodarki jest po- 
==. ć. Art. 5. Nauka w szkołach agrono- 
= nych bezpłatnie będzie dawana.  Iioszta 
topp 30980 utrzymania będą względnie do za- 
RZE uczniów każdym razem osobno ogła- 
Z. Art. 6. Do tych szkół przyjmowani będą 
a zew tylko krajowcy, „którzy się rolnictwu 
a A którzy mają przynajmnićj sze- 
zacho at, są zupełnie zdrowi i nienagannego 
"WM się. Powinni oni te wiadomości 
het. = Które w szkółkach ludu są udzielane. 
kich eti nie będzie można przyjąć wszyst- 
na JA tórzy się zgłoszą, tedy należy uważać 
malg zeby okolic, do których ubiegający się 
i A a Potém na to, czy oni własne grunta 
zachogł darowania beda mieli; a przy równych 
<acych okolicznościach należy zważać na 

m cf, szenia sie. Art. 8. Szkoły agronomicz- 
P zostawać pod bezpośrednim kierun- 
Warzygpyyy alnego urzędu agronomicznego to- 
um spr t pod nadzorem Naszego ministery- 
tegoż al wewnętrznych, któremu wykonanie 
Karla, Porządzenia jest polecone. — Dań 
Naszóm ministeryjam Państwa, 


4, kwietnia 1846. Leopold. — Nebe- 
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nius. Za najwyższym rozkazem Jego Hróle= 
wiczowskićj Mości Wielkiego Księcia: Büch- 
l er.< 


Earólesiwo Polskie. 


O pobycie Najjaśn. Cesarza Rosyi w War 
szawie donoszą tamtejsze pisma: Dnia 18go 
maja znajdował się Cesara JMość na naboźeń- 
stwie w Katedrze Najświętszej Trójcy, a po 
powrocie do Kazienek odbyła się tamże paraca 
wojskowa. Wieczorem odbył Najjaśn. Pan 
przejazdźkę po parku Pazienkowskim w towa- 
rzystwie JO. Księcia Namiestnika Hrólestwa, =- 
Dnia 49. maja Cesarz JMość znajdował się na 
przeglądzie wojsk wszelkićj broni, odbytym 
na błoniach Powazkowskick. == Dnia 21. maja. 
Najjaśn. Pan odwidził w zamku JO. Msież- 
nę Warszawska, również i JW. z Maiążąt 
Lubomirskich hrabinę Rzewuską, Dame 
Dworu Najjaśn. Cesarzowej, 


BJ GB GW EGW Wo 


Dnia 22go b. m. pożegnał się ztym światem 
w G3cim roku Życia JW. Ernest Stolberg- 
Stolberg, hrabia Rzeszy niemieckićj, c. k. 
Jenerał feldmarszałek - lejtnant i Dywizyjoner 
wo Lwowie. Jestto już drugi tćj rangi Jenerał, 
który wkrótkim przeciagu czasu umarł w sto- 
licy naszćj, i to w tém samém pomieszkaniu 
i wtym samym nawet pokoju, w którym przed 
trzema niespełna miesiącami poprzednik jego 
na tćj posadzie Jenerał Narboni życie za- 
kończył. Zwłoki zmarłego, po świetnym ob- 
chodzie pogrzebowym, odwiezione zostały do 
dóbr jego rodzinnych Stolberg w Morawii. 

Dnia 24go b.m. widzieliśmy po raz pićrwszy 
na scenie polskićj trajedyję z niemieckiego prze- 
łożona przez p. Karola Lidla, pod nazwą: 
Monaldeschi czyłi Awanturnicy, Trajedyja ta 
Laubego należy niezaprzecznie do lepszych 
utworów dramatycznych. Jest w nićj zdrowe 
iczerstwe życie całości, przełewające się przez 
wszystkie szczegóły jakby krew po żyłach ciała; 
są piękne myśli, i cała dzieło przystrojone 
jest w szatę poetyczną, w którą autor jakby 
w mgłę fantastyczna ubrał znane zdarzenie hi- 
storyczne. Jakoż sztuka cała jest rzecby można 
dwulicowa, i z dwóch stanowisk oceniona być 
powinna. Jest w niéj część fantastyczna, którą 
w szczegółach obrobił autor wedle natchnienia 
swego, i część ta jest piękna , pełna prawdy 
i poezyi; nie tyle powiedzićć można o części 
historyczaćj, którą autor skróślił rysami chwie- 
jacemi się, PAR śmiałómi, samemi półcieniami,. 


u "GRÓ 


jakbyjsię bał dać obrazowi za nadto wyrazistości. 
F tak též jest w istocie. Nie będziemy tu przywo- 
dzić na pamięć całćj treści zdarzenia zdramatyzo» 
wanego w tćj trajedyi ;: komuż bowiem nieznana 
jest ta dziwna, kapryśna i uczona Krystyna 
Królowa Szwedzka, która składa koronę , by się 
oddać naukom i spokojnym marzeniom , a spo- 
kojem znudzona, tęskni za dawna władzą, ale 
jest za dumna, bysię przyznać do tćj niewieścićj 
zmienności. Iiobióta natura swoją, mężczyzna 
wychowaniem, waha się całe życie między temi 
dwoma sprzecznościami; za słaba na meżźczy- 
znę , za dzielna na kobićtę. Monaldeschi 
jest ulubieńcem zarówno jéj męzkiej duszy, 
jak i słabości kobićcćj;. obrażona tak w jednóm 
jak i w drugićm przez Monaldeschiego, który 
chciwy wywyższenia się, kocha w nićj tylko 
Hirólowę, a kobićty kochać nie umić ; daje 
światu całemu szczególny a. głośny w owych 
czasach przykład, Że zrzelłszy się raz władzy 
królewskićj, karze śmiercią pośród cudzego na- 
nodu dawnego ulubieńca swego. — Sceny usnute 
na bogatćj autora wyobraźni, są piękne; mia- 
mowicie poznanie się Monałdeschiego z Mró- 
lową, śmiałe jego znią rozmowy; bo wnich 
autor porwany własnóćm natchnieniem, tworzy 
prawdę poetyczną, równie prawdziwą w drama- 
cie jak prawda historyczna. W scenach zaś, 
które cieniują charaktery główne, wystające 
Żywo i dobitnie z tła dziejowego, zarysy jego 
aa słabsze. Mnićj się to czuć daje w charak- 
terze Krystyny, który. w rzeczy samćj był jak 
mówiliśmy wahający się i niepewny. Ale cha- 
rakter Monaldeschiego w ścisłym rozbiorze kry- 
tycznym, musi wydać się za nadto zagadkowy. 
Jego cały stosunek z Królową i z hrabianka 
Brahe, uczucia jego. tak dla jednéj jak. dla 
drugićj, za nadto mglisto przeglądają z osnowy 
dramatu, tak, że wkońcu nie wiómy prawdzi- 
wie, czy kochał czy nie kochał, i kogo kochał; 
i nie umiemy w sadzie wewnętrznym ani go unie- 
wińnić, ani potępićl.. Szkodzi ta nieśmiałość 
rysów niemało ioteresowi całćj trajedyi, zajmują- 
cój szczegółami pięknie wykończonćmi, ale nie 
całościa, która w trajedyi powinna koniecznie 
sprawić na widzach jakieś pewne wrażenie po- 
dziwu, czy przestrachu, uwielbienia, czy zgro- 
zy. — Co do gry aktorów naszych, prawdziwie 
nie śmiemy tym razem nic stanowczego powie- 
dzióć , bo czyliż się godzi wydawać wyrok po- 
chwalny lub naganny na artystów,. którzy nigdy 
prawie nie mają dość czasu, by się ról swoich 
należycie wyuczyć mogli. Główną chyb; na 
- scenie naszćj jest ten pośpiech, zjaiim często 
nowe sztuki postępują po sobie, bez koniecz- 


Przywodzi nam to na pamięć zdarzenie w Pe" 
ryżu przy próbach nowój sztaki Wiktora 
Hugo, podobno Burgrabiów. Po siedmnaste 
próbach. przekonano się, że główną rolę odda 
trzeba było innćj artystce, i próby zaczęto "ê 
nowo. Zilościto prób tylko tworzy się ta 6% 
łość (ensemble) w przedstawienia, za pomocą 
którćj i piękność sztuki przedstawionćj lepić 
na jaw występuje. Tento pośpiech, zwykły 
u nas, znać było ina przedstawieniu Monalde" 
schiego, a kto wić, czy przy większój liczbie 
prób niebyłaby się sama Dyrekcyja przekonała 
że rolę Monaldeschiego lepićj oddałby był p2” 
Smochowski, niżeli pan Dawison, któ- 
remu ona zdaniem naszém nie była stosownð- 
Panna Teofila Cenecka w roli Krystyny 
grała rzec można najlepićj ;. mimo niektóryć 
jeszcze błędów przeciw rutynie, mimo niep® 
wności w oddaniu jednolitóm roli swojśj, przy” 
znać należy, że panna Teofila Cenecka 1% 
w całćj grze swojćj pewną podstawę szlachetno” 
ści, która ja bardzo uzdatnia do róil wyższych 
Zadowolenie publiczności nie było tak głośne 
jak to często u nas bywa; lecz nie jestto 74 
wsze termometrem wartości sztuki i gry arty” 
stów; i gdyby obok recenzyi sztuki, wolno na” 
było umieścić czasem recenzyję publiczności ; 
nie jedną ciekawą rzecz możnaby powiedzi 
o różnorodności zdań: wszakże tym razem 5 
Bzeliśmy np. uwagę dziwnie estetyczna, 
w ostatnim akcie hrabianka Brahe miał 
sobie piękniejsza suknię niż sama exkróloW* 
Mimo chłodnego przyjęcia, sztuka ta pozost* 
nie w repertuarzu naszym jako jego ozdo 5 
i z tego stanowiska podziękować należy pa” 
Lidlowi, że ją nam pięknie na polskiję% 


przełożył. s 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE 


Z Pragi (stolicy Czech), dnia 14. maja. po- 
niesienia z całego Iirólestiwa Czeskiego zap” 
wiadają obfito wtym roku zbiory, a jeż 61 
goda potrwa, Źniwa zaczną się dałeko prędz : 
niż zwykle. Przy tak pomyślnych wido 
zboże spadło cokolwiek z ceny. wY 

Smutne wypadki w Galicyi wywarły szkodli iż 
wpływ na handel nasz z ta prowincyją » k 
w końcu marca i w kwietniu handel tes PE 
całkiem był zatamowany, i teraz dopióro 7 "RE 
ruszać się zaczyna. Przedmioty z Czech do A 
licyi (na rzadowćj kolei żelaznej) wysyłane» a 
Żelazo, wody mineralne, ałuv, serwaser; tar” 
chlorowy i kwas siarkowy; Galicyja za% 4 gu” 
cza Czechom w większych partyjach : 8 


a nî 


mych. wielu i bardzo wielu prób poprzednich. rowe, przędziwo konopne, łój i miód |” 


Bedaktor J. N, Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattoraā. 
(Brukiem. Piotra Pillera we Lwowie.), 


